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widowni zostaje 


Dziś program otwarcia! Tylko Z dni! 


„Wielka Księżna i chłopiec hotelowy” 


Potężny dramat z życia 


emigracji rosyjskiej, znak 


W roli, głównej 


omity —— 


Adolf Menjou i i Florence Vidor. 


Uroczystości legjonowe w Kaliszu 


Marszałek Piłsudski sKreślił w swej mowie dzieje 


4000 osób przybylo 


na złaził 

ISZ, 7 sierpnia, (Pat,) 
Od wczesnego ranka miasto przy- 
brało odświętny wygląd, Domy 
wszystkie udekorowane flagami, a 
na ulicach, przez które miał prze- 
jeżdżać marsz, Piłsudski oraz na 
drodze prowadzącej do Szczypior- 
na ustawiono bramy tryumfalne, 

Marszałek Pijsudski wraz z mał 
żonką į dziećmi przybył do Kali- 
sza w dniu wczorajszym, Ponadto 
na zjazd przybyli ministrowie: 
Składkowski, Niezabytowski, Sta- 
niewicz, Miedziński, Jurkiewicz ` 
Meysztowicz ; Dobrucki, kilku wo 
jewodów ; wielu posłów, szereg 
generałów armji czynnej, jak i e- 
merytowanych. 

Ogółem przybyło na zjazd około 
4 tysięcy osób, 

Na miejscu, gdzie mieścił się 0- 
bóz koncentracyjny, w którym 
więzieni byli w roku 1917 legjoni- 
ści wzniesiono pomnik w kształ- 
cie obeliska z napisem: „Żołnie- 
rzom legjonów polskich 1914 — 
1927“, powyżej zaś tego napisu u- 
mieszczono płaskorzeźbę, wyobra 
żającą marsz, Piłsudskiego, z wy- 
sytemi pod nią słowami: „Honor i 
Ojczyzna”, 


Odczyt marszałka 
Piłsudskiego. 

O godz, 7 w świetlicy 29 p. S : 
K, marsz, wyśłosił od-| ` 
czyt, Z chwilą ukazańią się mar- 
szałka na sali zerwała się burza 
oklasków ; okrzyki» „Niech żyje”, 
Taką samą żywiołową owację zgo 
towano marszałkowi po odczycie, 


WARSZAWA, 7 sierpnia, (Pat.) 
Przemówienie marsz, Pifsudskiego, 
wygłoszone dziś na zjeździe legjo- 
nistów w Kaliszu: 

Kochani koledzy i towarzysze 
broni, Niema już chyba teraz żad- 
nej wątpliwości co do faktu histo- 
rycznego, który starałem się w po 
przednich gdczytach nieraz wyja- 


Polski 


od roku 


Nikt dla Polski krwi przelewać | dążeniami— musiała w interesach 
nie chciał į nie dążył do tego w|zaborcy starać się, aby nas nieco 


swoich celach politycznych, 


aby| zatrzymać, albo usunąć gd wielko. 


dla Polski cokolwiek się stało in.| ści, 
nego, prócz tego, co było i przed| Starano się nas poniżyć, starano 


wojną, 
Myśmy — legjoniści 


się nas usunąć od prac tych, do|stać sprawa Polski, 
zrobili| których myśmy dążyli, starano się 
ten wstęp do umożliwiena przele-| nas nieco  zapaskudzić, 


abyśmy 


wu krwi za Polskę, t, zn, żeśmy | ładni bohaterstwem dla innych nie 
wyszli niewielką garstką ludzi, lu-| byłi, 


dzi tem różniących się od wszyst- 
kich innych, 


Przypominacie sobie panowie te 


że swói niewielki| usilne starania, które czyniono w 


strumień krwi, ~ któryśmy mogli|. stósunku- do. nas," czy toż dlatego 


dać za siebie, dać chcieliśmy dła| abyśmy wyglądali, 


Polski, Nie dłacześo innego, 


jak mniejszy 


To| „łandszturmista* otoczony na rę- 


jest naszą palma pierwszeństwa, | kawie czarno . żółtą opaską, czy 


jeśli będziemy mówili wogóle o 
pracy dla Ojczyzn wszelakich i 
dla Ojczyzny naszej, 


Agentury obce. 
Mieliśmy więc tę palmę pierw- 
szeństwa, przy "tórej próbowaliś 
my przekonać naszych ziomków, 
że jest rzeczą rozsądną į rozumną 


też wszelkie próby zrobienia nam 
tej czy innej przykrości, związa- 
nej z mundurem, czy też kłopoty 
o nasze sztandary, niosące orły z 
jedną tylko ś$tową a nie z dwoma, 


Rok 1914--15 i 16 


Jeśli przypomnę sobie swoje 


przelewać krew dla siebie a nie| wrażenia z tych ciągłych marszów 


dla kogo innego, 
Przy tej palmie pierwszeństwa 


i przemarszów przez najrozmait- | 


sze części Polski w tych stale 


1914 
Rok 1916 i 1911. 


Jeżeli panowie wezmą następne 
czasy, to żyjemy wówczas już w 
czasach, gdy nagle poczyna nara- 
gdy poraz 
pierwszy zaczynają zajmować się 
wszędzie sprawą polską, która 
stała się naraz modną, 

Działo się to dlatego, że pań- 
stwa, które rzuciły w grę miljony 
istnień i miljardy złotych, zatrzy- 
mały się w jakiejś dziwnej równo- 
wadze sił bez możności wyjścia 
poza tę równowagę, Był to koniec 
roku 1916 i 1917, 

Poszukiwano wtedy jakiegokol. 
wiek ciężarku, który mógłby prze 
chylić szalę, 

W poszukiwaniach tych poszu- 
kiwano ; Polski i nie dziwota, że 
państwa zaborcze nie chciały tej 
kwesti dotykać i djugo się me- 
czyły nad formułami i nad wymy- 
śleniem takiego jakiegoś znaku na 
niebie ; ziemi, aby Polska była i 
¡nie była, W ten sposób od roku 
; 1516 zaczyna sprawa Polski nara- 


jednak spotkałem natychmiast zja| zmienianych kwaterach, jeżeli ze- stać, zaczyna być czemś, co ma 
wisko inne, które spokojnie nazwę; stawię sobie wszystkie wrażenia cel 


agenturami obcemi, 

Z natury rzeczy do takiej pra- 
cy musiała się przyłączyć agentu- 
ra obca i musiał stanąć jako ob- 


serwacja i jako pewna próba skło 


nienia do takich, czy innychi, 
zmian, któreby były potrzebne dla 
interesów armji i politycznych te- 
$o, czy jnnego państwa, Nie dzi- 
wię się więc wcale, że do nas a- 
gentura się przyłączyła i szliśmy 


od roku 1914 do 1916, kiedy wła- 
sar nasze marsze się skończyły, 
c znajdę zawsze. rosnącą coraz 


Święcimy teraz dziesięciolecie 
Szczypiorny, 10-lecie Magdeburga 


bardziej prawdę o tem, że coraz 10-lecie tych, czy innych więzień, 


mniej byliśmy obcy dla swoich, co| Jo których nas rozesłano, kończąc 
raz więcej zyskiwaliśmy sympatji | W ten sposób życie leśjonów to, 


i coraz więcej mocy, 


Gdy sobie przypomnę przez ca- 
ły czas ówczesny narastające zro- 
zumienia, z któremi się spotyka- 
łem, narastające prawdy, 


krok w krok, mając obok siebiej mówiono nam wówczas — znajdu 


agenturę obcego państwa, Mieliś-| ję 


zawsze -tę prawdę  polską,; 


które wspominam, jako życie wo- 
jenne, 


Rok 1918. 


której Proszę panów, jdą znowu lata 


: 1917 ; cały 1918, każdy z Was ży- 
wo pamięta, jak sprawa Polski 


my naturalnie agenturę obcą, ja.| Skromność polską, która się bała| szła już w podskokach, Zaczyna 


ko agenturę jednego z państw za- wszystkiego į wszystkich, bała się| być okres czasu, 


ch, 


wymówić słowo 


gdy za Polskę 


jakiekolwiek, | musowo leją krew i inni, każde 


Wobec tego, że praca nasza po| Prócz niekiedy" cichej łzy rozczu-|z państw walczących. 
legała na tem, że szliśmy przele-| lenia, Sentymentalne serca mieliś- 
wać krew za Polskę, nie mogła o-| WY Zawsze, lecz sentymentalne wj jako coś przyjść musi, 
na nie przeczyć w różnym stopniu | bezsilności, tak, że jeśli przypom- 


prawu państw zaborczych, której nę dwa lata, t, j. te, 


któreśmy 


chciałyby, aby przelewano krew przewojowali, koniec 1914, 1915 i 
tylko za nich a nie za kogo fnne.| 1916, kiedy były nasze ostatnie w 


Śnić, że wtedy, w 1914 roku, kie- go, nie za Polskę, gdyż na całym 
dy wojny wybuchły na świecie ji Bożym świecie nikt za Polskę 


kiedy ludzie szli strumieniami 
potokami przelewać swą krew dla 
takich, czy innych celów, że po- 
między temi celami, „ które ludzie 


swą krew przelewali, nie było ce- 
lu Polski, 


j]krwi nie przelewał, 
fitycznych związanych z Polską w| bem bohaterstwa, 


legjonach boje. na Wofyniu, 


niby nimbem 


Polska wzrasta jako pewnik — 


Powróf z Magdeburga. 


Gdy, proszę państwa, 


rze, w którym dzisiaj przemawiam, 


początkach wojny nie stawiał ij szaleństwa, niby nimbem piękno- reprezentowajem Polskę į formo- 


stawiać nie chciał. 
Wobec tego agentura musiała 
stanąć w sprzeczności z naszemi 


|ści jakiejś, na którą łzy ronić trze 
i gdy jeszcze ją widzieć można, 


wałem wojsko już polskie, miałem 
wgląd w sprawy świata nieco głęb 
szy, niż poprzednio i mogę panów 


w roku 
to | 1918, po przyjeździe z Magdebur. 
znajdę wzrastającą prawdę bar- ga stanąłem do pracy państwowo- 
nikt celów po dzo powoli otaczającą nas nim- twórczej i w tym samym mundu- 


zapewnić, "że agentury państw, 
które się g' polską skórę targowa. 
ły i które się układały według wła 
snej woli, miajy większe znacze- 
nie, silniejsze i pewniejsze, niż 
wszystko, co agenturami nie było, 
Gdy przyszły historyk zajrzy w 
dossiers każdego z agentów płaco- 
nych, w których się określa cenę 
tego agenta, to tam znajdziecie na 
zwiską bardzo wielu waszych zna- 
jomych, Gdy więc legjoniści zo- 
‘stati usunięci jaką czynnik, za po- 
mocą brutalnego zwycięstwa, cała 
praca polska i cała sprawa polska 
trafiła do rąk agentur, 
z polaków, 


złożonych 


0009999999 9 
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Odlot z Łodzi do Warszawy 


g. 9. 
„ Zz Warszawy do Łodzi 
5201— g. TO; 


Przewóz 1 kg. towarów między 
Łodzią a Warszawą kosztuje za- 
ledwie 50 groszy, do Dodą, Kra- 
kowa lub Gdańska Zł, 11—, do 
Wiednia Zł. 1.50. 

Towar wysłany samolotem te- 
go samego dnia przybywa na 
miejsce przeznaczenia. 


Informacje w Łodzi 
Piotrkowska 67, 


tel. 311, Lotnisko 26-15 
veer EELEE] 


Powrócił 
Lekarz -Dentysta 


A. Struński 


ul. Piotrkowska 43 
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Obrady rządu nad: zmianą ustawy zposażeniowej|Wia Saeco i Wanz 


„MIRAŻ 


3 Od dn. I do 7 sierpnia r. b. $ 


SĄ Skecz o zmienności poglądów „Zonai Mąż“ 


W. Poraj-Porecka 


wystawióna będzie rewja, pióra pieśni, arje, piosenki rosyjskie 


Edwarda Reja p. $ 
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Chcemy szaleć! 
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BA piosenki sentymentalne, piosenki pikantne 


Skacz a wysakim napięciu, Ten „padły” i mamusia 
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Projekty ministrów skarbu i Komunikacji 


nych dziennie, Podwyżka ta wy-| Wojskowi będą objęci tym pro- 


Kóresp, warszawski „Głosu Pol 
skiego” telefonuje: 

Praca główna rządu poświęco- 
na jest obecnie uregulowaniu kwe 
stji uposażeniowych, Prace te kon 
centrtiją się w prezydjum rady mi- 
nistrów, gdzie wicepremier Bartel 
przeprowadza konferencje z mini- 
strami, mające na celu ustalenie 
pewnych wytycznych na podsta- 
wie istniejących dwuch projektów 
a mianowicie: projektu ministra ko 
munikacji, 

Projekt ministra skarbu, jak się 
dowiadujemy, wychodzą z założe- 
nia, że chwila obecna nie pozwala 
jeszcze na przystąpienie w całej 
pełni do zasadniczej reformy u 
stawy e uposażeniu funkojonarju: 
szy państwowych. Wobec tego 
przebudowa tej ustawy musi być 
odłożona, a narazie należy uzupeł 
nić ją tylko częściowo, Natomiast 
projekt ministra kolei chciałby 
wyłączyć z ustawy o uposażeniu 
urzędników kolejarzy ; występuje 
z nowym projektem samoistnym, 
regulującym płace jedynie dla 
funikcjonarjuszów kolejowych, 

Projekt ministra skarbu, nie 
zmieniając zasadniczo ustawy u- 
posażeniowej, nadaje dodatk: fun- 
kcyjne za faktyczne kierownic- 
two, a więc za pracę, wymagają- 
cą zarówno doświadczenia jak i 
odpowiedzialności, Dodatki funk- 
cyjne zaczynałyby się w służbie 
kolejowej już od urzędników 10-ej 
kategorji.  Pozatem projekt ten 
przewiduje pełny dodatek miesz- 
kaniowy dla najniższych kategorji 
fumkcjonarjuszy kolejowych, płat- 


niosłaby miniej więcej 18—20 pr. 
od obecnego uposażenia, 

Etatowi urzędnicy kolejowi © 
trzymaćby mieli 10 proc, podwyż- 
ki oraz dodatek mieszkaniowy, co 
wyniosfoby razem również 20 př. 
podwyżkę w stosunku do obecne- 
go uposażenia, pozatem dodatki 
funkcyjne za kierownictwo jak w 
całej służbie administracyjnej. 

Dla urzędników służby admini- 
stracyjnej projekt przewiduje do- 
datek mieszkaniowy oraż dodatki 
funkcyjne za kierownictwo, które 
dałyby od 10—15 proc. podwyż: 
ki, 


jektem. Projekt przewiduje osob- 
ną kategorję dla urzędnilków przed 
siębigrstw państwowych, kolei i 
telegrafów i wreszcie administra- 
cji, . 
Nadmienić należy, że uzgadnia- 
nie tych projektów potrwa zape- 
wite jeszcze kilka dni a nozstrzy- 
gniecie nastąpi na najbliższem po 
siedzeniu rady ministrów,  któne 
odbędzie się w środę lub piątek 
nadchodzącego tygodnia; na po- 
siedzemu tem przedstawiony mia 
być przez wicepremiera uzgodńio- 
ny projekt zmiany uposażeńia. 


Zwolnienie gen. Włodzimierza 


Zagórskiego 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu wczorajszym został ġe- 
nerał Zagórski zwolniony na wol- 
ną stopę z wojskowego więzienia 
śledczego w Wilnie na Antokolu. 
Decyzja zapadła na wniosek pro- 


kuratora wojskowego w porózu-| 


mieniu z właściwym dowódcą, 


a a o 
z więzienia 
$o samego dnia wieczorem. 

Jak już donosiliśómy, gen. Zagór 
ski oskarżony jest o nadużycia 
przy udzielaniu dostaw firmie 
„Frańkopol*, nadmierne przekro- 
czenia budżetu 1 nadmierne Wy- 
datki na stanowisku szefa depar- 
tamentu lotnictwa ze szkodą dla 


Odpis swej decyzji w tej mierze, skarbu państwa, 


i nakaz zwolnienia przesłał wojsk.| 
sąd okresowy w Wilnie bezzwłocz | A 


nie na ręce prokuratora wojsk. w 
Wilnie płk. Wełdycza, który de- 


Pol 


cyzję tę wykonał i wypuszczeniejskosztować prawdziwą 


gen. Zagórskiego z więzienia śled- 
czego zarządził, 

Opuszczenie przez gen. Zagór- 
skiego murów więziennych w Wil 
nie nastąpiło w dniu onegdaj- 
szym, to jest w sobotę, w Wilnie, 
w godzinach rannych, poczem ge- 


nerał Zagórski odjechał niebawem; 


PRZEPANK 


BAĄCZEWSKIEGO' 


do Warszawy, dokąd przybył że-|Rolk założenia tirmy 1782. 


Weterani polscy z Ameryki 


3 R ai AS 
meneen n r Anoe ai 


Goście z za oceanu przybywają dziś do naszego miasta na stację Łódź—Kaliska 


e rodzinie 19.89. 


EDWARD REJ 


aktualje łódzkie i „szmonćesy* 


tańce charakterystyczne i rosyjskie 


MIZERNIAKRE 


wakalno-tragiczna komedją Ona, Moniek i Salak 


TOMNAROWIE 


NiżnijeNowgorod 


Marusia, Wańka, Kolka i Miszka. 


Zula Sokołowska 


piosenki frywolne, piosenki pikantne 


Raniewskich 


duet operetkowy 


światowych teatrów rewjowych 
la rosyjskie „czastuszki* 


twarze uśmiechnięte R 


finał — Zespół. 
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10 minutowy strejk p 


Nr. Fte 


Udziať przyjmują : ._ Poraj EB 
Porecka, "Puchiewślea, | Sokołow: 
Ska, Lelewicz, Orłowa, Welin, 
Rej, Rómejko, Woroncew, To- 
maszewski, duet Kaniewskich $$ 
i duet Tomnarów. JĄ 


Kierownik art elit, Edward Rej. W 
Orkiestra pod baiutą R. Kantora R% 


Początek przedstawień o 6, 8 jg 
i 10, w niedzielę o 4, 6, 8 i 10 


Podczas 


przedstawienia  pu- k 

bliczność na salę wpuszczoną [B 

nie będzie. ka 

Pierwsze przedstawienie po fl 

cenach zniżonych. (A 
Wszelkie passe-partout prócz 


SĘ = 


urzędowych i prasowych ważne $$ 
tylko ma [-sze przedstawienie, 


etliego dowiedziona ? 


rotestacyjny w Paryżu 


LONDYN, 7 sierpnia, (ATE) —] wyraźnie.sprąawę na niekorzyść 0s 


Powołańy przez gubernatora Fel- 
la komitet, który w ostatniej chwi 
li miat zbadać sprawę Sacca. i 
Venzettiego doszedł do wniosku, 
iż przewód sądowy przeciwko 0- 
skarżonym prowadzony był ści- 
śle według prawa przy zachowa- 
niu zupełnej bezstronności wobec 
oskarżonych į że wobec tego na 
zasadzie dokumentów przedsta- 
wionych przez sąd stwierdzić na- 
leży niewątpliwą winę oskarża 
nych, 

Orzeczenie zostało podane do 
wiadomości publicznej 
tem większe znaczenie, iż na cze 
le komisji stał rektor uniwersyte- 
tu Howard. Gubernator wyzna* 
czył tę komisję pod presją opinji 
publicznej, która chciała dokład- 
nie wiedzieć, iż proces, prowadzo- 
ny przeciw osławionymt anarchi- 
stom prowadzony był bez żad- 
nych wpływów ubocznych. 


Orzeczenie komisji przesądziło go. 


j posiadaj à 


skarżońych, 
« . . 

PARYŻ, 7 sierpnia. (ATE.) — 
Na wezwanie komunistycznego 
L'Humanite odbyła się -dziś w le- 
sie za Sekwaną wielka manifesta- 
cja, na rzecz Sacca i Venzettiego, 
Zgromadzenie odbyło się mimo 
zakazu rady ministrów, która wy- 
dała wczoraj rozporządzenie za- 
bramiające urządzania zbiegówisk 
pod gołem niebem. Przebieś ma- 
nijestacji był naogół spokojny, w 
jednym miejscu tylko wydarzyła 
się utarczka policji ź tłumem, Am 
basady i konsułaty Stanów Zjedno 
czonych były strzeżone przez kor 
on policji. Straż republikańska 
tramwaje i autobusy zamanifesto- 
wały swoją sympatję dó Sacco í 


Venżetti  przeż 10  mintutówy 
strejk 

PARYŻ, 7 sierpnia. (ATE) — 
Jak donoszą dzienniki, kilka 


"Z 
ważnych osobistości z kota kato. 
fickiego we Francji zwróciłę się 
do papieża ż prośbą o interwenjo- 
wanie na rzecz Sacca i Venstttie- 


—go— 


Tragiczna sytuacja Litwy 


Prasa francuska o kraju umierającym na suchoty 


Dzienniki francuskię piszą © 


a | tragicznej sytuacji na Litwie. Pañ- 


stwo litewskie — czytamy— umie- 
ra na suchoty wskutek odgradza* 
nia się murem chińskim. Port kłaj- 
pedzki już umarł, Ludność emi- 
gruje. 

Kierownicy państwowi zrozu- 
mieli to. Odtąd spodziewają się 
oni pomocy, lecz do kogo się 
zwrócą? Wiedzą, że germanizm 


W razie opanowania Litwy przez 
ustrój komunistyczny czeka kraj 
ten los okropny zwłaszcza z punk 
tu widzenia narodowego. Zostaje 
więc tylko Polska. Litwa zawdzie- 
cza Polsce cały swój dobytek kul- 
turalny i intelektualny, Polska u» 
dowodniła nie raz poszanowanie 
samodzielności litewskiej. 

Ocalić Litwę przed śmiercią i 
przed przepaścią niemiecką albo 


czyha i że niczego dobrego z tejj bolszewicką może tylko ententa 
strony spodziewać się nie mogą.| polsko-litewska. 


— -ago— 


Warto udawać halerczyka 


Jak oszust jadł i pił na koszt zjazdu 


Z Warszawy donoszą” 

Historja jak z bajki, . 
| Podczas pobytu hallerczyków 
jwa Lwowie, przyplątał się do wy* 
| cieczki nikomu nie znany męż* 
czyzna i ptzedsławiwszy się za 
Władysława Kurasza, ją} opowia- 
dać cuda 6 swem bohaterstwie. 
Wymienia; bitwy, w których rze- 
komo bra? udział, powoływał się 
na wybitnych wojskowych z armji 
gen. Hallera, a robił to wszystko 
tak sprytnie, iż uczestnicy zjazdu 
przyjęli go z otwsattem; ramiona- 
mi, 

Kurasz otrzymał błękitny mun- 
dur, przyjechał do Warszawy. i 
stanął w hotelu „Europejskim, 
oczywiście na koszt komitetu zjaz 
du, 

Okazał się kompanem niezwy- 
kle wssołym. Pit, jadł, zabawiał 
towarzystwo anegdotkam; i nie 
tracił czasu, Nie poprzestając na 
oficjalnych bankietach, zwiedzał 
restauracje warszawskie, a wszę- 
dzie podejmowano go serdecznie i 
gratis, jako byłego wojaka. 

gdzy, inmemi gospodami _ od- 


wiedził restaurację w hotelu „Wło 
skim“, przy ul, Koziej, Gospodatz, 
p. Zygmunt Kyc, rozczulił się na 
widok historycznego munduru i 
rzekł dg Kurasza: , 

— Przychodź pan, choćby co- 
dziennie, Cały bufet jest do pań: 
skiej dyspozycji zupełnie gratis. 

Gość skorzystał z oferty į istot- 
nie co wieczór odwiedzaj. pana 
Kyca, upijając się ną umór, 

Pewnego razu przyszedł z pan- 
ną, która również łyknęła niezgo* 
rzej, Nazajutrz przyprowadził już 
dwie damy, co niemile dotknęło re 
stauratora 

Gdy wreszcie wczoraj zjawi] się 
w towarzystwie czterech dziew- 
czątek i przypuścił szturm do Bl; 
fetu, panu Kycowi ciarki przeszły 
po skórze 

Zawiadomiono prezesa zjazdu, 
który szybko ustali], że żaden Ku 
rasz na liście hallerczykków nie ĵi- 
śruruje, Osobliwym woiakiem za- 
jął się urząd śledczy. 

Rozebranego z munduru oszusta 
osadzono w areszołe. Będzie ode- 


słany on „etapem* do Lwowa, 


Tr. aro 
w - 


Wycieczka nad morze 
nolskie, 


Druga w tym sezonie wycieczka 
Ligi Morskiej i Rzecznej Oddzia- 
łu w Łódzi — nad mórze polskie 
wyriisza z Łodzi w piątek dn. 12 
b. m. o godz. 8.15 wiecz. ze 
stacji Łódź-Kaliska. 

Wycieczka trwać będzie 3 dni, 
podczas których Uczestnicy. 


p. dyr. M, Diensti-Dąbrowy), So- 
poty, Gdynię, Orłowó, Puck, Hel 
i t. d, Powrót do Łódzi we wtorek 
dn. 16 b. m. o godz. 7,43 rano. 

Koszt udziału w wycieczce wy- 
nosi zł, 85, dla człohków Ligi 
zł. 80. 

W cenie tej objęte są koszty 
przejazdów koleją, statkiem (na 
Hel) i in., mieszkanie (w hotelu 
Continental w Gdańsku), utrzyma- 
nie, żwiedzanie zabytków i t. p. 

Zgłoszenia przyjmuje óraż in- 
formacyj udziela sekretarjat Ligi 
w lokalu przy ul. Moniuszki 11 
(tel. 43-99 i 28-00) codziennie w 
godzinach ód 5 do 7 póp- 


wsirzymanie zasiłków 


dla „zawodowych heaz: 


robofnych" 


Unikający pracy nie mo. 
gą liczyć na zapomogi 


Jak już donosiliśmy minister= 
stwo pracy i opieki społecznej 
poleciło wstrzymać dalsze wyda: 
wanie zapomóg pieniężnych tym 
bezrobotnym, któtym wypłacono 
dotąd 26 zapomóg tygodniowych 
t. zw. rodzinnych, względnie 52 
zapomogi „kawalerskie“. 

Zarządzenie to ma na _ celu 
zwalczanie „zawodowego  bezro- 
bocia*, które dzięki zapómogom 
rozpańósżyło Się w większych 
ośródkach robotniczych. Jest 6ńo 
zaś prawdziwą plagą Łodzi, która 


takich „żawodowych bezrobotnych" | 


iiczy przeszło 8000, w tet blisko 
90 proc. kobiet. 

Stwierdzono przytem, że są to 
po największej części żony ro- 
botników zatrudnionych w fabry- 
kach i pobierające zapomogi nie- 
prawnie, 

Ukrócenie tych nadużyć, ko- 
sztujących skarb państwa miliony, 
wywoła niewątpliwie niezadowole- 
nie wśród tych zawodowych bez- 
robotnych, którzy jokari A r uni- 
kają pracy. W zwiąku z tem  za- 
rządzeniem bawi w stolicy woje- 
woda łódzki p. Jaszczołt. 


Lo usłyszymy dziś 


mzez radjo? 
WARSZAWA, (tala t1i1 mtr.) 
12,090 — Komtmikaty 
15.00 — Komunikaty, 
15.20—17.00 — Przerwa. 


17.20—17.45 — Odczyt p. t. 
sA adnień szkolnictwa  po- 
wszechnego”: II Budownictwa i 
organizacja, 


1745—18,00 — Nad program i 
komunikaty. 

18.00 — Transmisja muzyki ta- 
necznej z kawiarni „Gastrónomia'' 
w wykonaniu orkiestry Gerwitza 
i Stobodnika. 

19,00—19.15 — Komunikaty, 

19.15—19.35 — Rozmaitości. 


-=A 


zwie-| nech popołudniowych w mieście 
dzą Gdańsk (pod kierownictwem | : 


| przy ulicy Składowej 23, należą- 


anaman M V 


Groźny pożar 


Dzięki intensywnej pracy 


8.VII! — GŁOS POLSKI — 1927 


straży ogniowej 


zostały uratowane 


W dniu wczorajszym w godzi-|cśromnie utrudniona ze względu 
na brak wody, którą musiano spro 
wadzać z dworca Łódź . Fabrycz. 


na oraz bardzo trudny dojazd, 


Autowozy strażackie zajechały 
na obszerne podwórze domu przy 
ulicy Składowej 21, skąd skiero- 
wano strugi wody na płonącą fa- 
brykę, 

Usiłewanią strażaków szły w 
kierunku niedopuszczenia ognia 
dę 2 piętra budynku, zajętego 
przez lokale mieszkalne, to też o- 
gień wyparty ku górze, przerzucił 
się na 4 piętro, gdzie mieściła się 

czka drewnianych szafek do 


naszem powstał groźny pożar, któ 
ry wybuchł w fabryce pończoch 


cej dy Kalmana Rubinsteina, 

Fabryka ta zajmowała całe trze 
cie piętro prawej oficyny wspom- 
nianego domu, którego właścicie- 
lem jest Leib Altman, 

Do godziny Ż popołudniu w so- 
bote fabryka była czynna, poczem 
pozostała pod , dozorem stróża, 
który pilnował jej do godziny 2 po 
południu dnia wczorajszego, 

W chwili, gdy dozorca ©dcho- 
dät, do fabryki przybyła żona 
Rubinsteina z synem; którzy za- 
bawili w fabryce dó godziny 3, po 


Ó godzinie 3 minut 45 robotnik 
Kamiński znajdujący się na placu 
ptzy ülicy Węglowej 10, przylega 
jącym do tyłu posesji, przy ulicy 
Skwerowej 23, dostrzegł kłęby: dy 
mu, wydobywające się z okien fa. 
bryki Rubinsteina, Natychmiast 
Kamiński zaalarmował lokatorów 
domu, wśród których wynikła nie 
opisana panika, 

Właściciel domu Altman nie- 
„zwłocznie zaalarmował straż 0- 
| śniową, 

Z rekordową wprost szybkością, 
bö załedwie 5 minut po alarniie 
przybył na miejsce pożaru II od- 
dział straży ogniowej, poczem ko- 
lejno. przybyły 3, 1, 5, 10 ; 4. 

Na miejsce wypadku przybyli 
również: naczelnik urzędu śled- 
czego komisarz Weyer z kilkoma 
wywiadowcami, oddzia; 20 poste- 
runkowych VIII komisarjatu pod 
dowództwem komisarza Jabsa o- 
raz 10 policjantów konnych. 

Policja piesza į konna zajęła się 
utrzymaniem porządku, zamyka- 
SE PY Powiadomiono wówczas IV dy- 
łowego. ka żandarnerji, który wszczął 


Żańdarmerja nasza w pościgu 
za dezerterami spotyka Się nie- 
jednokrotnie z nieprawdopodobne- 
mi wprost fortelami, jakich chwy- 
tają się oni w celu ukrycia się 
przed okiem ścigających. Dowo- 
dom tego jest zdarzenie następu- 
jące: 

Przed niedawnym czasem z 
oddziału chorób wewnętrznych 4 
okręgowego szpitala wojskowego 
przy ul Zeromskiego 113, zbiegł 
chory szeregowiec 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich w Łodzi 
21-letni Leib Rogoziński staly 
mieszkaniec Zduńskiej-Woli. U- 
cieczki dókonał w nocy. wyskaku- 
jąc przez ókno w bieliźnie szpi- 
talnej. Przez płot przedostał się 
na pustą w porze nocnej ulicę 
Anny; gdzie w zamkniętej taksówce 
oczekiwali go koledzy, 

Ucięczkę Rogozińskiego 
strzeżono dopiero rano. 

Przeszukano całą posesję szpi- 
talną, lecz oczywiście bez skutku. 


spo- 


Akcja ratownicza, którą kiero- eńergiczne poszukiwania za zbie- 
wał komendant dr. Grohman była| giem. 


| Nagle stała się rzecz 
| wającą. 


żyd zerwawszy się nagle 


zegarów, należąca do właściciela 
domu Lejby Altmana, 

W chwili wybuchu pożaru znaj 
dowały się w niej 3 wagony drze- 
wa, które strażacy zaczęli wyrzu- 
cać przez onó na podwórze, 

Pomimo energicznej akcji straży 
ogniowej, trwającej do godziny 7 
wieczorem, 3 ; 4 piętra spłonęły 
prawie że doszczętnie. 

Mieszkania, mieszczące się na 
2 piętrze absolutnie nie ucierpiały. 

Straty, spowodowane pożarem 
sięgają z górą 100.000 złotych. 

Pastwa ognia padło urządzenie 
iabryki Rubinsteina, składające 
się z 7 nowych maszyn ogólnej 


Skierowano je przedewszystkiem 
do Zduńskiej Woli, gdzie zamie- 
szkiwali rodzice Rogozińskiego. 
Tu jednak nie znaleziono go, ToO- 
dzice zaś oświadczyli, że nie ma- 


ją pojęcia o miejscu pobyłu syna, ! 


Wobec tego, zaczęto poszuki- 
wać dezertera na terenie Łodzi. 

Żandarmerja wszczęła docho- 
dzenie w celu stwierdzenia, czy 
Rogoziński ma w Łodzi krewnych» 
I oto stwierdzono wkrótce, że 
ukrywa się on w mieszkaniu swe- 
go wuja, niejakiego Samuela 
Blumberga właściciela magazynu 
konfekcji męskiej przy ulicy No- 
womiejskiej. 

W sobotę wieczorem dwaj 
żandarmi wkroczyli do mieszkania 
Blumberga, mieszczącego się na 1 
piętrze. 

W pokoju jadalnym 
siedzących przy stole sześć 
zajętych ożywioną rozmową, 


zastali 
osób 


zdumie- 
Jeden z rozmawiających, 
jstarszy o czcigodnym wyglądzie 
z niee 
zwinnością pobiegł 


zwykłą 


Kwestja rozbudowy Łodzi 


będzie nareszcie rozwiązana 


Zarząd tow. „Lokator* niejednokrotnie podejmował na terenie 
rządu energiczną akcję, w sprawie jaknajrychlejszego wydania prze- 
pisów, które umożliwiłyby realizację na szerszą miarę zakreślonego pla 
nu rozbudowy Łodzi. 


Cały szereg odbytych w tej sprawie przez przedstawicieli tow. 
„Lokator* konferencji z min. skarbu, min. sprawiedliwości oraz wice- 
premjerem Bartlem doprowadził wreszcie do konkrelnych wyników. 


19.35—20.00 — il-ta lekcja kur|W najbliższym bowiem czasie ukażą się przepisy, na które wyczeku- 


su elementarnego języka francu- 

skiego kef poza prele- 

genta prof. Lucjana Roqu 
20.00—20.45 — awa i 


ceriu z „Doliny Szwajcarskiej. 


Wykonawcy: Orkiestra pod dyr.! 


A. S$ielski-óqg, H, Balińska (skrzyp 
ce), i M. Salecki (śpiew), 

2200 —— Komunikaty PAT»a, 
nad program, 


— © me 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
Nr. 32 „Wiadomości Literackich" 


ją inicjatorzy akcji budowlanej w Łodzi. 
W celu realizacji planów budowlanych utworzony zostanie pań- 


kom |stwowy fundusz budowlany oraz państwowy fundusz rozbudowy 


miasta. 
Zadaniem pierwszego będzie udzielanie pożyczek budowlanych 
ma krótkie terminy, ptzyczem 20 proc. uzyskanej z podatku od lokali 


sumy, przeznaczone będzie na odbudowę tych miast, które najbar- 
dziej ucierpiały wskutek działań wojennych lub też które znacznie 
zwiększyły śwą ludność. Nad całą akcją budowłańą czuwać będzie 


magistrat i rząd, przyczem magistrat będzie mógł óbjąć w czasowy za 


przynosi artykuł J, N. Millera „Co|TZ4d wytwórnię materjałów budowlanych. 


to jest uniwersalizm', recenzje z 
tomu poezji Gotifrieda Benna, afe 
tykuł ọ ciekawym poemacie 

dowskim, artykuliki informacyjne 
o premierach 
skich ; o stosunku literatury pol- 
skiej do Becqite'a, o nowej sztuce 


O'Neilla i na temat „Jak tozma.|ulg podatkowych 


CEEEEFEFEFEEFFEEFEFEEFEEFEJEFIJE 
Lapisujcie się na członków |. © P.P, 


wiać z autorami", notatki, kronikę 
francuską, dział „Plastyk polska 
zagranicą", wspomnienie An. Lan- 
$ego o Bukowińskim, całą stronę 
recenzji z książek, kronikę tygod- 
niową An. Słonimskiego, dzialy 


. 


Póżyczki udzielane będą na na budowę domów dła magistratu 
tw 90 proc, dla spółdzielni w BO i dla osób prywatnych w 75. W 
pićrwsżyjmi rzędzie pópierana będzie budowa mniejszych mieszkań: 


w łeatrach póary-|jedno, dwu i irzy pokojowych. 


Doniosłą innowacją jest również wprowadzenie całego 


dla nowowybidówanych domów. (6) 


szeregu 


ku | 


p m a A O NL M wa m a ann a RÓ 


fabryki pończoc 


lokale mieszkalne 


wartości 2,800 dolarów, 14 maszyn 
pończoszniczych starych, kilku- 
nastu pomocniczych oraz 5.000 
tuzinów gotówych pończoch wraz 
z ogromną jlością materjału suro- 
wego, Fabryka Rubinsteina aseku 
rowana była tylko na 3,000 dola- 
rów, natomiast Lejb Altman obli- 
cza straty swóje na 17.000 złot, 

Jak ustaliło dochodzenie polí- 
cyjne, pożar wynik; prawdopodob 
nie wskutek nieostrożnego porzu- 
cenia niezgaszonego —niedopałka 
papierosa przez syna Rubinsteina, 
który wraz z matką przybył do 
fabryki w celu sprawdzenia cży 
wszystko jest w porządku, (e) 


Aresztowanie pomysłowego dezertera 


Po długich poszukiwaniach 
merja zdemaskowała Rogozińskiego 


żandar= 


oknu, zamierzając wyskoczyć mna 
ulicę, 

Udaremnili jednakże zamiar 
ten żandarmi. W ostatniej prawie 
chwili schwycili wyskakującego ża 
nogę 1 wciągnęli do pokoju. 

Nastąpiła chwila rozpaczliwego 
szamotania się, podczas której 
odkleiła się nagle część siwej 
brody od prawego policzka czci- 
gódnego iztaelity. Zrozumieli żan- 
darmi, że broda jest sztuczna. 

Enefgicznem pociągnięciem je 
den z; nich oderwał ją od twarzy 
schwytanego i wówczas okazało 
się ich oczom młodociane oblicze 
przerażonego Rogozińskiego. 

Dezertera sprowadzono do IV 
dywizjonu żandarmerji przy ulicy 
Przędzalnianej. Wstępne dochodzę 
ne wykazało, że Rogoziński ukry 
wał się u Blumberga przez czas 
dłuższy  charakteryzując się na 
starszego Izraelite przyczem zamel 
dowany był fałszywie na nazwisko 
Szmula Bernheima na mocy dowo 
dów, dostarczonych mu przez kole 
gów. Po ukończeniu dochodzenia 
przesłano Rogozińskiego do woj: 
skowego więzienia śledczego. 


bliski Wschód chciałby 


nawiązać stosunki handlowe z Polską 


1) Firma syryjska, mająca oddział 
w Egipcie . chce importować z 
Polski następujące artykuły: tka 
niny wełniane, bawełniane, bie- 
liznę, kołdry, szelki, krawaty, 
pończochy, skarpetki, obuwie ten 


nisowe, . galanterję skórzaną, 
szklane wyroby, Świece, mydła, 
perfumy, wytoby  farmaceutycz- 


H ne, drobne wyroby metalowe, 
| papier, atrament, oraz wszelkie 
$ inne wyroby, mające zbyt na 
4 rynku Bliskiego Wschodu. Na 
| żądanie firma może podać refe- 
i  rencje. 

f2) Firma grecka praznie nabywać 
w Polsce wyroby bawełniane, 
jak zeficyy panama voile oraz 


trykotowych i dywanów. 


3) Firma grecka chce importować 


z Polski klepki bukowe w die 
żych ilościach. 


4) Firma rumuńska chce przyjąć 
reprezentację firm _ polskich, 
względnie prowadzić na własny 
rachunek wyroby żelazne, dro 
bne wyroby stalowe, chemika- 
ja, steatynę, farby ziemne, pasy 
skórzane i armatuty. 


5) Firma turecka pragnie nabywać 
w Polsce skóry, mydła, wyroby 
szklane i włókiennicze. 


6) Firma z Egiptu pragnie przyjąć 
reprezentację fabryk polskich 
bez względu na rodzaj wyto- 
bów. 


przędzę welniańą do wyrobów | Udziela miejski urząd targu po- 


Wszelkich bliższych informacji 
znańskiego, Poztiań, Głogowska 
Nr. 42. 
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Kupon ulgowy 
| „Głosu Polskiegdo* 
do kinoteatru „LUNA 


Ważny na dzień 8 sierpnia 1927 


W programie obraz: 
„Za cenę duszy i ciała" 


Kupon daje prawa do nabycia 2:ch 

biletów, ważnych na wszystkie miej- 

sca i seanse prócz lóż da godz.6 po 
zł 1.25 po godz, 6 zł. 2.00 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego" 
do kinot. „CZARY“ 
Ważny na dzień8 sierpnia 1927 
W. prógramie obraz: 
„Msięga Estery“ 


Kupon dajeprawo do nabycia %ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
Sca i SEAŃSE Pó pr 75 
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+*ŁUB POLSKI" 
Łódź 
8 sierpnia 1927 r. 


Turyści-£. K. S. 4:2 (1:0) 


Wczorajsze zawody słusznie na- 
zwane „derby piłkarskie Łodzi“ 
przyniosły fioletowym  bezapela- 
cyjne zwycięstwo. Jest to jeden z 
najwspanialszych sukcesów, odnie- 
sionych przez Turystów nad zes- 
połem Ł. K. S-u. Jak już zazna- 
czyliśmy, w zawodach tych oprócz 
drogocennych w mistrzostwie Pol- 
ski punktów chodziło jeszcze o 
inną stawkę, o moralny tytuł 
mistrza Łodzi, który Turyści nadal 
potrafili zatrzymać dla siebie. Mi- 
mo wszystko, gra postawiona na 
wysokim poziomie, miała przebieg 
spokojny (obyło się bez przykrych 
incydentów) należała do jednych 
z najładniejszych spotkań obecne- 
go sezonu, i w niczem nie przypo- 
minała tej typowej walki o punkty, 
która na widzach wywiera nieko- 
rzystne wrażenie. 

Nie małą zasługę położył tu 
sędzia p. inż. Rosenfeld, który dos- 
konale wywiązał się z nader tru- 
dinego zadania. Uważny i czujny, 
widział wszystko, wyłapywał obu- 
stronne przewinienia, potrafił u- 
trzymać w ramach dyscypliny oba 
zespoły, nie przerywał jednak bez 
potrzeby, która w ten sposób, ja- 
to akcja ciągła nie traciła na 
wartości. 

Turyści wystąpili w swym zwy- 
kłym składzie, jedynie tylko miej- 
sce kontuzjowanego O. Kubika 
zajął Karasiak, w zespole Ł. K. S. 
widzimy natomiast pewne zmiany, 
które naogół wypadły dość nieko- 
rzystnie. 

Mila — Cyl, Gałecki — Trzmiel, 
Gosławski, Jasiński — Stollenwerk, 
Miller, Radomski, Lange, sledź. 

Pierwsze uderzenie należy do 
Turystów, którzy też z wolna o- 
panowują pole przeciwnika i na- 
rzucają inicjatywę. Dobra gra tak- 

| WR TWP = RA. "MPM 


Kino Spát. Prac. Państw, 
SienHiewicza 40. 


UWAGA: Kino i Kasyno 
w ogrodzie. 


Od wtorku dnia 2 sierpnia do 
poniedziałku włącznie 


SZATAŃ 


w Jedwabiach 


10 aktów wa ki dwojga serc, miota- 
nych rurzą życia według powieści 
„NAGA KOBIETA* Henryka 
Bataille'a. W rolach głównych 
Nita Naldi i I. Petrowicz. 
ANONS! Nastepny program: 


„OGNIA* 


Powiększona orkiestra. 
Początek w dni powszednie o godz. 
5-ej po poł, w sóboty, niedziele 

i święta o godz. 5-ej po poł, 
Początek seansów w ogrodzie 
o dodz. S-ej i 10-ej wiecz, 
aaa O Ą 


DYPLOMOWANY 
kapelmistrz oraz członek Łódzkiej 
i Krakowskiej  filharmonji przyjmie 


posadę naxczyciela muzyki (orkiestra) 

w szkole rzadowej lub-prywatnej Wia- 

domość ul. 6 go Sierpnia 10, m. 34, 
5780—3 


WŁADYSLAW STANISZ 
zgubił dowód osobisty wydany 
przez starostwo w Piotrkowie. 5779-3 


POSZUKUJĘ 
posady gospodyni lub kucharki może 
być na wyjazd, znam dobrze kuchnię 


i pieczywo, posiadam poważne świa- 
dectwa i rekomendacje. Zgłoszenia: 
Zakątna 86, m, 10, 5757—3 


— — 


-— 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
spondencyjne prof, Sekułowicza, War 


Szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: btchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 


stenografji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji. pisania na maszynach. Po ukoń: 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów. 4865—36 


Prenumerata 


e—a 


tyczna sprawiła iż czerwoni-są sta- 
le obstawieni i nie dochodzą zu- 
pełnie do głosu, 

Już w pierwszych minutach 
Trzmiel ratuje drużynę od pewnej 
bramki. Michalski dnia tego dosko- 
nale usposobiony, stwarza swemi 
centrami groźne sytuacje podbram- 
kowe. Pierwszy strzał St. Kubika 
marnuje Walter pozycją „spalony“. 

Wypady.Ł. K. 8. nie są groż- 
ne, doskonała pomoc fioletowych 
wspomagana przez obrońców, nie 
pozwała się zbliżyć przeciwnikowi 
do pola karnego, jedyny b. ładny 
strzał Langego z 25 mfr. Lass 
zgrabnie chwyta. W ataku czerwo- 
nych brak myśli przewodniej, akcja 


się nie klei, jedynie Lange gra 
bardziej planowo, lecz tylko w 
pierwszych 30 min. później bo- 


wiem „puchnie“ 
na pozycji. 

Po rzucie z rogu Barczewski 
strzela goala, lecz sędzia go niej 
uznaje dopatrując się faulu, lecz; 
już w 2 min. później (21 min.) poź 
dośrodkowaniu Michalskiego, Bar- 
czewski strzela prawidłową bramkę | 
Turyści prowadzą 1:0. Wogóle pra 
wa strona ataku fjoletowych działa 
wyśmienicie, w czem bardzo po- 
mocny jest słaby Jasiński, zaś le- 
we skrzydło trzymane w  szachu 
przez. Trzmielę, rzadko kiedy do- 
chodzi do głosu, Gosławski na 
środku pomocy bardzo słaby, a 
przez wytworzoną dzięki temu lu- 
kę lotni Walter i Barczewski czy- 
nią groźne wypady, których likwi- 
dowaniem zajmuje się niezbyt pe 
wny Cyll, oraz świetny Gałecki. | 
Kilka niebezpiecznych strzałów 
chwyta w ładnym stylu Mila. Wie; 
liszką kontuzjowanego przez Lan- 
gego, znoszą z boiska, lecz po 10, 
min. powraca i nadal bierze udział 
w grze. Do przerwy Turyści prze- 
ważają stale, uzyskując kilka kor- 
nerów, co nie zmienia wyniku. 

Po zmianie stron czerwoni na- 
prawiają błąd, na stanowisko środ 
kowego pomocnika powraca Trzimie 
la, teraz akcje czerwonych stają 
się nieco groźniejsze. Pole do po- 
pisu ma Kulawiak, który potrafi 
utrzymać śledzia, grającego bardzo, 
ostro. W 15 min. przerywa się 
Lange, wyrównująca bramka zdaje 
się nie ulegać kwestji, przytomny 
Lass wybiega, paruje strzał, a Ma- 
czewski, silnym wykopem wyjaś- 
nia groźny moment. Piłkę otrzymu 
je Michalski, podprowadza pod 
bramkę, w 16 min. silnym przy- 
ziemnym strzałem ustanawia wy- 
nik 2:0 

Od tej chwili rozpoczyna się 
wędrówka graczy w szeregach czer 
wonych: Cyll przechodzi do ataku 
Miller cofa sie do pomocy, Gosła- 
wski do obrony. Gra. wyrównuje 
się gdyż Cyll potrafił w jałowej 
linji napadu podnieść ducha i sam 
pracując za dwu, inicjuje akcje za- 
czępne. Jednak zmiana ta miała i 
swe złe strony; lewe skrzydło Tu- 
rystów jest teraz słabiej strzeżone. 
Wypad St. Kubiaka Gałecki ratu- 
je wykopem na korner. Po rzucie 
z rogu następuje krótka kombina- 
cja, wreszcie Michalski -ścznkie 
splasowanym strzałem, strzela naj- 


BBEWEMBLEWNKE 


Do wynajecia 


li 2 pokojowe mieszkania 


z wszelkiemi wygodami przy ulicy 
Bazarnej Nr 6. 5758—8 


i stale brak go 


Bliższych wiadomości udziela 
A. Sztajnsznajder Północna 12 
od 4—6 po południu. 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy: 
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; Zz prze- 
syłką pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7.20. 


efektowniejszą cią bramkę dla 
swych barw (20 min.) 

W 27 min. Karasiak najniepo- 
trzebniej zawinia rękę i Radomski 
z rzutu karnego ustanawia - wynik 
3:1. Daleki strzał Błaszczyńskiego 
łapie Mila. W niedługim czasie 
znów z winy  Karasiaka Turyści 
tracą drugi punkt, zdobywcą któ: 
rego okazał się Cyll, mimo ener- 
gicznej interwencji Lassa. Gra za- 
ostrza się, tempo rośnie, Ł. K. S. 
dąży za wszelką cenę do wyrów- 
nania, fjoletowi nie pozwalają wyr 
wać. sobie ciężko zapracowanego 
zwycięstwa. 

Zakusom ataku czerwonych 
przeciwstawia się pomoc i wielka 
obrona fjoletowych z niezrówna- 
nym Matczewskim,* który ratuje z 


pełnem poświęceniem zagrożone po 


zycje Wreszcie w ostatnich minutach 
Błaszczyński wykorzystując „błąd 
Jasińskiego przerywa się i ślicz- 
nym sirzałe m skierowanym w prze 
ciwległy róg, mimo foulu Jasińskie 
go, ustanawia końcowy wynik 4:2 
dla fjolefowych. 

Owacjami rozentuzjazmowanej 


publiczności nie było końca, zwy | 


cięską drużynę zniesiono wśród 
huraganu oklasków na barkach z 
boiska. Zespół fjoletowych zade- 
monstrował nam grę nieprzeciętną, 
Ostoją całej drużyny była doskona 
ła linja pomocy: Hine, Wieliszek, 
Kulawłak walczyli z wielkiem por 
święceniem nie ustępując jeden 
drugiemu, w obronie niezrównanym 
był Marczewski, nadzwyczaj pew? 
ny idoskonały taktycznie, Kapa: 
siak natomiasi grał poniżej swej 
zwykłej formy, dwa błędy koszto 
wały drużynę dwie bramki, Lass 
nie nopełnił żadnego błędu, zresz 
tą ńie miał specialnie trudnego zai 
dania, W ataku dobra była prawa! 
strona, choć Błaszczyński nieco 
bojażliwy, Natomiast. Walter, Bar 
czewski, wnosząc do ataku pew: 
ną żywiołowość, są nadzwyczaj 


jlifski 3, Przybysz 2, 


GAZETA SPORTOWA 


„atos POLSKI 
Łódź 
8 sierpnia 1927 


Wezorajszć wyścigi sprinterowskie 


na torze Helenowskim 


Wczorajsze wyścigi sprintero- 
wskie w: Helenowie, urządzone 
przez ruchliwe i zasłużone S. 8. 
„Union“, były wyjątkowo intere- 
sujące, ze względu na udział elity 
kolarzy europejskich, którzy dali 
publiczności łódzkiej pojęcie o 
jeżdzie ekstrakldzy Światowej: 

Mistrz świata Engel źle czuł 
się w pierwszych biegach na to- 
rze łódzkim, to też w pierwszych 
biegach poniósł klęskę, ulegając 
dwukrotnie de Bunne'owi i zajmu- 
jąc w biegi rewanżowym dla 
uczestników mistrzostwa świata 
zaledwie HI miejsce, Dopiero w 
następnych biegach pokazał En- 


niema konkurenta w Polsce. 


gel swą niezrównaną klasę, zwy- 
ciężając pewnie i łatwo, Polscy 
jeźdźcy wzkazali, że. nie. mogą 
się jeszcze równać. z europejską 
ekstraklasą. Najlepszym był. bez- 
względnie Szmidt, który chwilowo 
Miłą 
niespodziankę sprawił również 
Zybert, który pokonał rutynowa- 
nego jeźdźca Szymczyka. 

Pozatem odbył się . szereg 
wyścigów grupowych, bardzo emo. 
cjonujących i ciekawych, 

Rozlosowany „rower przypadł 
w udziale p. Mallerowi. 

Publiczności. przeszło 2000. 


Mecze o mistrzostwo Polski 


Warszawa: 

Rozegranć tu zawody między 
katowicką drużyną piłkarską 1FC 
a Warszawianką, zakończyły się 
niktem zwycięstwem katowiczan w 
stosunku 2:1 (1:1). Gra *z przewa 
gą IFC. Od większej porażki obro 
nit warszawian bramkarz Bomań- 
ski. 

Sędziował p. Bira z Łodzi do- 
rze. 

Bramki uzyskali Gerlitz i Geis 
ler, dla warszawian Komgol. 

Poznań: 

Odbył się tt mecz drużyn pit- 
karskich Legji (Warszawa) i Warta 
(Poznań) zakończony walnem zwy- 
cięstwem poznańczyków w stosun 


|ku 8:1 (3:1). 


Drużyna poznańska wykazała 
znaczną poptawę formy 1 całkowi- 
cie w pierwszej połowie opanowa 
ła pole gry. f 

W drugiej polowie przewaga 
Legji, lecz wypady Warty pozwoli- 
ły jej uzyskać tak wysoki rezul- 
tat. 


Bramki zdobyli dla Warty: Sia- 
Wojciechow 


ski, Rochowicz i Radajewski. 

Sędziował p. Raettig z Łodzi. 
Jedyny pun kt.dla Legji zdobył Ci 
szewski. 


Kraków : 


"Zawody miejscowe między Wi: 
słą a Jntrzenką zakończyły się zwy 
cięstwem Wisły w stosunku 7:1 
(20). Wisła prowadzi nadal w ta- 
beli. 

Bramki uzyskali Rejman 1—3, 
Rejman HI — 2, dla Jutrzenki 
Grinbetg i Krumholtz. 

Sędzia p. Niedźwirski ze Lwo 
wa. 


Katowice: 


zawody między Ruchem a War 
szawską ,Polonją zakończyły się 
zasłużonem zwycięstwem Ruchu w 
stosunku 6:2 (4:0). Bramki uzyska 
li dla ruchu: Katzy 4 i Sobota 2, 
dla Polonii Tupalski z karnego i 
wolnego. Sędziował „p. Piotrowski 


Lwów: 


Pogoń--Czarni 3:0 (1:0) Bram: 
ki strzelili Bacz 21 Gśrbień 1, 


Pa.. 


słabi technicznie, co im mieżmier 
nie utrudnia wykorzystanie sytua | . 
cji podbramkowych. Trener tjole| H ism mea —Policyiny 
towych ma tu wielkie pole do pó; s i 

pisu; po usnnięcit tych 'niedoma 

gań będą.oti groźnymi napastnikń| Zawody towarzyskie, obie” po- 
mi. St. Kubik, pozostawiony Sam qowy po 30 minut, przyniosły zwy- 
sobie nie mógł nic specjalnego po |cjęstwo lepszej technicznie Iiasmo- 
kazać. Całość prezentowała Się|nei, Sędziował p. Danciger. 


b. dobrze. 
P.T.—LKS. IL 1:2 


Czerwoni załamali się, jest to 
już 3 cia z kolei porażka:w rewan 
żowych spotkaniach. Błędne było| , Zawody o mistrzostwo I - Ligi 
zestawienie drużyny, miast Jasiń= Okręgowej przyniosły nikłe zwy- 
cięstwo czerwonym. przy większej 
dyspozycji strzałowej napastników 


skiego winien grać Jaficzyk, potra 
fiby on o-wiele lepiej spełnić to 

P. T. C. gospodarze mogliby y- 
zyskać zwycięstwo. 


- 
. 


trudne zadanie. Zawiódł zupełnie 
Miller i Stollenwerk, Radomski 
zbył ociężały nie mógł zdobyć się 
na strzał. Najlepszą częścią druży 
ny było trio obronne i Trzmiel. w 
pomocy. Publiczności około 3000 


" . 
osób. 


Wicz, 


Okręgowej zakończone 


Turyści ji. T= hT 5. (| pracowane zwycięstwo 
EJ 


Rronika 
| 


' Andrzejak. 


1 


choć nie zupelnie zasłużoną prze 
graną fioletowych. Sędziował pan 


PK. (Zgierz) 


Zawody o mistrzostwo I. Ligi 
Sokoł podcza swego drugiego po- 
bytu w Łodzi zaprezentował się 
z najlepszej strony bijąc zasłużenie 
niebieskich. 


GM.S. — Siła 3:2 


Zawody o mistrzostwo TI, Ligi 
ukręgowej przyniosły ciężko wy- 
drużynie 
grona. Wynik meczu do ostatniej 
chwili był niepewny. Siła zdradza 


Zawody o mistrzostwo I, Ligi|znaczne postępy. 
naczną l” 


Aresztowanie agitatorów 


Komunistycznej młodzieży w Krakowie 


Kindermanna, Falsebeera ił Judę 
Lejbę Bauernfreuda. 

Nadto w dniu 3 b. m. organa 
wydziału. śledczego aresztowały 
członków wydziału wojskowego 
źwiązku młodzieży komunistycznej 
w Krakowie: Samuela Sperlinga, 
Szaję Kindermannd, Falsebeera w 
chwili, gdy -zebrani w mieszkaniu 
członkini wydziału wojskowego 
związku młodzieży komunistycz- 
nej, Zory Holzer, dyskutowali nad 
otrzymanym niedawno okólnikiem 
któty dotyczy agitacji kómunisty- 
cznej w wojsku. Według tego okól 
nika agitacja w wojsku miała być 


Z Krakowa donoszą: 

W ostatnich dniach organa wy- 
działu śledczego dokonały aresz- 
towania wśród krakowskich ko- 
munistów. W nocy z 28 na 29 lip 
ca rozlepiono na murach m'asta 
odezwy komunistyczne p. t. „Woj- 
na wojnie“, Treść tych odezw 
zwraca się przeciwko wojnie ze 
związkiem socjalistycznych reput- 
blik sowieckich, przygotowanej, 
zdaniem komunistów, przez Anglię 
i Polskę Piłsudskiego. Podczas ro- 
zlepiania odezw przytrzymano Na- 
tana Monderera, a następnie wy- 
śledzono i aresztowano jego wspól 
ników w osobach Chajna, Hirscha, 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
zagranicznych o 100 procent. drożej 


wzmożona celem podjęcia ostąte- 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy _ 
i strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 $zpałt. — Zwyczajne 10 groszy Str. 10 szpalt. — Ogłoszenia zatę- 
— Ogłoszenia zamięjszowe obliczane są 0 3) 392 zaś 


cznej wałki © rząd robotniczo: 
chłopski i żołnierskie rady. U Hol 
zerówny znaleziono również wiele 
innych okólników i pism komuni- 
stycznych. 

Agitacja wydziału wojskowego 
związku młodzieży komunistyczne; 
obejmuje poza sferami wojskowe: 
mi głównie młodzież, mającą do 
piero wstąpić w szeregi armji. 


MAJMA | PY | PA | PA PEAR 
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Dr. Samuel Edelman 


ordynuje w willi Badiana. 
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